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Na str. 2 podajemy 
obszerne streszczenie 

przemówienia
IL II ERENBURGA

na Kongresie w Wiedniu

Wyfiffcić z rqk ludobójców
broń bakteriologicznci

Szóstij dzień obrad Kongresu Narodom
Leon Smuiyński

z PGR Łebunia

odznaczony Krzyżem Zasługi
WARSZAWA PAP. W Mini­

sterstwie PGR odbyło się w dniu 
16 bm. uroczyste wręczenie od­
łączeń przodownikom pracy z 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzy­
mał m. in. Leon Smużyński, bry 
ladzista traktorowy z zespołu 
PGR Łebunia w woj. gdańskim 
który wykonał ze swą brygadą 
1168 ha orki średniej ponad plan, 
Zaoszczędził znaczną ilość paliwa 
Oraz przeszkolił 34 pomocników 
ha traktorzystów.

Zesoół Opery Poznańskiej 
wyjechał do Moskwy

POZNAft PAP. Dnia 17 grud­
nia br. wyjechał z Poznania do 
Moskwy ng gościnne występy ze­
spół Państwowej Opery im. St. 
Moniuszki. Ogółem wyjechało 
Ponad 300 osób w tym — poza

WIEDEŃ PAP. Na przedpołudniowym posiedzeniu Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju w dniu 17 bm. toczyła się w dal­
szym ciągu dyskusja nad zagadnieniami, dotyczącymi położenia 
kresu toczącym się obecnie woinom, zagwarantowania niezawi­
słości i suwerenności narodów oraz osłabienia napięcia między­
narodowego. Obradom przewodniczył przedstawiciel Szwecji, Ar­
tur Lundąuist,
Jako pierwszy przemawiał dele 

gat Algeru Hadż Ali Ahmed. Je 
0 0  przemówienie poświęcone by­
ło opisowi potwornych warun­
ków niewoli kolonialnej w jakiej 
żyje naród algerski już od 122 
lat.

Imperialiści francuscy—oświad 
czył Hadż Ali Ahmed — brutal­
nie likwidują dążenie ludności 
Algeru do wyzwolenia narodowe 
go, do pokoju. W ciągu ostatnich 
kilku lat zamordowano wiele ty 
sięcy patriotów prostestujących 
przeciwko obcemu panowaniu.

Jednakże mimo okrutnych re­
presji naród algerski coraz bar­
dziej zdecydowanie powstaje do 
walki o wyzwolenie narodowe i 
pokój. Wszystkie nasze sympatie 
— mówi Hadż Ali Ahmed — są 
po stronie walczących narodów 
Korei, Vietnamu i Malajów. Żą­
damy położenia kresu toczącym 
się obecnie wojnom! — stwierdził 

zakończeniu Hadż Ali-Ahmed.
Następnie przemawiał delegat 

Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Ho Din-huan. 
Przemówienie jego uczestnicy 
Kongresu przyjęli burzą oklas­
ków.

Większa część przemówień na 
łlistami — ok. 270 członków or* | środowym posiedzeniu Kongresu 
’kiestry, chóru i baletu. | poświęcona była zagadnieniu woj

O g ó ln o k ra jo w a  K o n fe re n c ja
Komunistycznej Partii Czechosłowacji

PRAGA PAP. Dnia 16 grudnia 
br. rozpoczęły się w Pradze ob­
iady Ogólnokrajowej Konferen­
cji Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji.

Delegaci powitali długotrwa­
łymi oklaskami przybyłego na 
cbrady Klementa Gottwalda.

Konferencję otworzył A, Zapo- 
tocky, stwierdzając, że uchwały 
które podejmie Ogólnokrajowa 
konferencja zadokumentują jed- 
hość partii, zespolą jeszcze bar­
dziej jej szeregi i poprowadzą

ny bakteriologicznej prowadzo­
nej przez interwentów amerykan 
sldch przeciwko narodom Korei 
i Chin.

Uczony radziecki Zuków -  We- 
reżnikow, który brał udział w 
pracach międzynarodowej komi­
sji uczonych powołanej dla zba­
dania faktu prowadzenia wojny 
bakteriologicznej w Chinach i Ko 
rei, opowiedział o potwornych 
zbrodniach imperialistów amery­
kańskich.

Rząd radziecki zażądał nie­
zwłocznego położenia kresu toczą 
cym się wojnom oraz zakazu bro 
ni masowej zagłady w tym rów­
nież broni bakteriologicznej. Rea 
łizacja tych posunięć -• stwier­
dził mówca — jest częścią skła­
dową walki narodów’ o pokój na 
całym świecie.

Bakteriolog chiński, szef służby 
zdrowia korpusu ochotników ćhiń

skich w Korei, prof. Czen Wen- 
gui, również mówił o zbrodniach 
imperialistów amerykańskich w 
Korei. Mówca zażądał zakazu bro 
ni bakteriologicznej oraz ratyfiko 
wania przez wszystkie państwa 
protokołu genewskiego w sprawie 
zakazu tego rodzaju broni.

Owacyjnie powitane zostało 
przemówienie przewodniczącej 
Światowej Demokratycznej Fede­
racji Kobiet, Eugenie Coton, któ­
ra mówiła o przybierającej na 
sile walce kobiet całego świata 
przeciwko groźbie nowej wojny 
światowej.

Przewodniczący Krajowej Rady 
Kanadyjskiego Kongresu Obrony 
Pokoju James Endicott oświad­
czył, że większość członków de­
legacji kanadyjskiej popiera pro 
pozycję delegata chińskiego Kuo 
Mo-żo, dotyczącą sposobu położę 
nia kresu wojnie w Korei.

Na środowym posiedzeniu przed 
południowym przemawiali ponad­
to prof. Pessoa (Brazylia), 01avi 
Lahtel (Finlandia), Wiktor Kło- 
siewicz (Polska), powieściopisarka 
hinduska Malati Bedekar i dzien­
nikarz węgierski Titaor Merai.

99 M Ó J  w k ł a d  w  w a l k ę
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K o n k u r s  L i g i  K o b i e t

Z a t a r g
między rzędem Libanu 
a Komisję trumanowskę
MOSKWA PAP. Agencja TASS po­

daje 7. Bejrutu szczegóły zatargu mię 
<Izy administracja powołaną w Liba­
nie do realizowania „czwartego punk 
tu«‘ programu Trumana tzw. pomocy 
flla krajów zacofanych, a rządem li­
bańskim. . „Administracja zażądała a działu swe 
So przedstawiciela w komisjach u- 
tfzielających zamówień na roboty 
^Wiązane z realizacja planów gospo­
darczych oraz przyznania mu prawa 
veta. Co wieeej, administracja ta do- 
ótaga sie prawa kontroli nad wszyst­
kimi wydatkami rządu libańskiego, 
^Wiązanymi ? realizacja tych Planów. 
Jednak rząd Libanu -  podkreśla 
«żiennik -  uważa te warunki za nie­
możliwe do orzyjecia.W związku z tym premier Libanu 
Oświadczył, że leśli w ciągu 12 dni 
obie strony nie dojdą do porozumie 
>'ia. Liban zrezygnuje z pomocy w ra 
"lach „czwartego punktu“ .

członków partii do nowych zwy 
cięstw w obronie pokoju i w bu­
dowie socjalizmu.

Uczestnicy konferencji stojąc 
wysłuchali telegramu z pozdro­
wieniami od Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Zwią 
zku Radzieckiego.

W pierwszym punkcie porząd 
ku obrad konferencji referat nt 
„Praca polityczna* i organizacyj­
na partii oraz projekt nowego 
statutu partii“ wygłosi! Klement 
Gottwald.

Klement Gottwald mówił o 
naukach płynących ze zdemasko­
wania 1 unieszkodliwienia bandy 
SIansky‘ego o wynikach prac i 
dalszych zadaniach w dziedzinie 
gospodarki narodowej, o zagad­
nieniach pracy partyjnej oraz o 
nowymi statucie partii.

Ze szczególną aprobatą uczest­
nicy konferencji przyjęli słowa 
Gottwalda o tym. jak partia roz 
prawia się ze zdrajcami i jak bę 
ozie się z nimi zawsze rozpra­
wiała, słowa o niezwyciężonej 
sile partii.

Po referacie Klementa Got­
twalda rozpoczęła się dyskusja.

Nie ma dziś kobiety polskiej w 
mieście czy na wsi, dla której 
sprawa zachowania i utrwalenia 
pokoju byłaby obojętna. Zbyt do 
brze pamiętają one ponure dni 
wojny. Wiele matek i żon nie o- 
tarło jeszcze łez po stracie swych 
najbliższych. Każda kobieta pol­
ska pragnie zabezpieczyć szczęśłi 
wą przyszłość swych dzieci, a 
tym samym przyszłość całego na 
rodu.

Jak kobiety polskie miast i 
wsi walczą o utrwalenie pokoju

Czy kobiety Wybrzeża włączy 
ły się do tych wielkich zadań? 
Niewątpliwie tak. Coraz więcej 
kobiet pracuje w produkcji, co­
raz więcej kobięt bierze udział w 
życiu społecznym i politycznym 
Trzeba jednak, aby w tym współ 
nym szlachetnym wysiłku dla do 
bra całego narodu udział kobiet 
był p o w s z e c h n y .  Trzeba, że­
by k a ż d a  kobieta polska zro­
zumiała, iż niezbędny jest jej ak 
tywny udział w walce o pokój.

Celem bardziej powszechnej ak 
tywizacji kobiet i wzmożenia ich 
walki o utrwalenie pokoju na 
świecie — Zarząd Wojewódzki

na świecie? Walczą swoją codzien j Kobiet w Hańsku 
tią pracą w życiu prywatnym J w j W I E L K I K O N K U R S  
życiu społecznym — w domu i 
przy warsztacie. Kobiety utrwa­
lają pokój, jeśli wychowują swe 
dzieci w duchu socjalizmu, w du 
chu umiłowania ludowej ojczyz­
ny Utrwalają pokój, jeśli prze­
kraczają normy przy warsztacie 
pracy — w fabrykach i zakła­
dach, bo przyczyniają się wtedy 
do wykonania Planu 6-letniego. I jej postawę w życiu prywatnym, w 
który umacnia nasze siły, naszą J wychowaniu dzieci, 
niepodległość. Kobiety na wsi u- ’
trwalają pokój, jeśli waiczą o so 
cjalistyczną przebudowę wsi, je­
śli podnoszą wydajność z ha, je­
śli wywiązują się z obowiązków 
wobec państwa. Walczą o pokój, 
jeśli pracują w organizacjach spn 
łecznych, jeśli propagują ideę po 
koju.

p. n.
„Mój wkład w walkę 
o utrwalenie pokoju"

Udział w konkursie mogą brać 
wszystkie kobiety miast i wsi woje­
wództwa gdańskiego.

Wypowiedzi konkursowa winny 
odzwierciedlać postawi’ t wkład ko­
biety w walkę o utrwalenie pokoju, 
jej aktywność w pracy społecznej, w 
realizacji planów produkcyjnych — 
w zakładzie pracy czy w gromadzie,

SI9we konszachty
Adanauera z Waszyngtonem

BERLIN PAP Z doniesień prn
«y zachodnio-riiemieckiej wynika, 
że masowe protesty przeciwko 
iatyfikacji układu o armii euro- 
Piskiej wywołały obawę w bon 
sjtieh kołach rządzących czy uda 
“ię przeforsować jego ratyfika­
cję Adenauer prowadzi wiec per 
laktacje z Waszyngtonem w 
sPrawie ewentualnego dwustron­
nego porozumienia, na mocy kto 
ł'-̂ go Niemcy zachodnie przystą­
piłyby do tworzenia zachodnio 
^iefnieckiei armii najemnej.

W niedzielę, dnia 21 grudnia b. r. o godz. 10.45
w Teatrze Wielkim w Gdańsku odbędzie się

P U B L IC Z N E  L OSOWA NI E  NAGRÓD
W KONKURSIE „GŁOSU WYBRZEŻA"

„ Czy znasz Związek Radziecki?w
oraz

W i E L I C S  I C O i C E R T
Wykonawcami koncertu będą artyści Teatru „Wybrzeże“ : 

Kira Peplowska, Renata Kułakowska, Anna 
Gołębiowska, Jerzy Grzybowski i Janusz Grot 

Chór Studia Operowego P.F.B.
Zespół „Czwórki radiowej“
Karol Wieczorek — akordeon.
Balet Studia Operowego P.F.B.

Ogólne kierownictwo artystyczne — dyr. Muskat
Uroczystość będzie nagrana na płyty i transmitowana 

przez radio Megafony, zainstalowane na zewnątrz gmachu 
teatralnego, umożliwią uczestnikom konkursu śledzenie prze­
biegu losowania i wysłuchanie koncertu.

Wypowiedzi należy przesyła* na 
adres Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet: Gdańsk, Łagiewniki 58, z ad­
notacja „Konkurs“ .

Ostateczny termin nadsyłania wy­
powiedzi upływa z dniem 31 stycznia 
1953 r. (Decyduje data stempla pocz­
towego).

W skiad komisji konkursowej wcho 
dza przedstawiciele Wydziału Kobie­
cego KW PZPIl, zarządu Wojewódz­
kiego Ligi Kobiet, Redakcji „Głosu 
Wybrzeża“  i „Dziennika Bałtyckiego“ 
oraz Polskiego Radia.

Wyróżnione wypowiedzi zostana 
nagrodzone. Wśród nagród znajduje 
się m. in. szereg cennych przedmio­
tów gospodarstwa domowego.

Najlepsze prace beda honorowane 
i opublikowane na lamach prasy co­
dziennej.

K o b i e t y  W y b r z e ż a !  
Wasz udział w konkursie — to 

również Wasz wkład w dzieło u- 
trwalenia pokoju.

Czekamy na Wasze wypowiedzi.

Dnia 12 grudnia 1052 r„ w największej sali koncertowej Wiednia roz­
poczęły się obrady Kongresu Narodów w Obronie Pokoju, z udzia­

łem 2200 delegatów z około 100 krajów całego świata.
Na zdjęciu: przewodniczący Światowej Rady Pokoju- proj.Joliot-Curie 

wygłasza inauguracyjne przemówienie.

Na posiedzeniu w dniu 14 grudnia uczestnicy Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju zgotowali gorącą długotrwałą owację przedstawicielce 

bohaterskiej Korei —  Kim Jen-sum,

W dniu 13 grudnia, rb. odbyła się na cześć Kongresu potężna mani­
festacja ludu wiedeńskiego.

Na zdjęciu: fragment manifestacji.

(!' czasie potężnej manifestacji ludu wiedeńskiego na cześć Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju uroczyście wręczono przewodniczącemu 
Światowej Rady Pokoju  —  prof. Joliot-Curie orędzie powitalne dla 
Kongresu od obrońców pokoju różnych krajów. W ręczenia orędzia do­

konał Emil Zatopek.
Na zdjęciu: Emil Zatopek na czele sztafety pokoju na trybunie hono­

rowej. .

Wybrzeże gości delegację
działaczy społecznych i kulturalnych NRD

W dniu wczorajszym przybyła 
na Wybrzeże, na dwudniowy po­
byt delegacja działaczy społecz­
nych i kulturalnych z Niemiec­
kiej Republiki 4)emokratycznej.

Potworna zbrodnia amerykańskiej soldateski 
w obozie jenieckim na wyspie Pongam

NOWi JORK PAP. Amerykańska 
soidateska urządziła nowa masakrę 
jeńców w Korei, tvm azein w obo­
zie na wyspie P-ngam. Zginęło 84 
jeńców wojennych. Liczba jeńców 
rannych podczas tej masakry wynosi 
prawdopodobnie ponad 120.

Znamienny jest bezgraniczny cy­
nizm ludobójców amerykańskich. Ko­
mendant obozu na wyspie Pongam 
ppłk George P. Miller opowiadając 
korespondentom nrasr • nrzebiegu

masakry oświadczył m. in.: „Gdy w 
niedzielę jeńcy w  jednym z podobo­
zów zaczęli śpiewać pieśni komunis­
tyczne i do śpiewu tego przyłączyły 
się wkrótce inne podobozy — kazałem 
otworzyć do jeńców ogień“ .

Korespondent Associated Press w 
Pusanle donosi, że szef obozów Jeniec 
kich pik. Cadwell wyraził nznanie 
ppnłk. Millerowi za dokonaną „ope­
rację^

W skiad delegacji wchodzą: 
laureatka nagrody państwowej 
NRD — pisarka MARIA LANG­
NER, kompozytor ERHARDT 
SCHMIDT, przewodniczący Towa 
rzystwa Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej red. WERNER LAND, 
grafik pisma „Blick nach Polen“ 
GERHARD SCHLttNDT, przodow 
nica pracy GERDA GAST, dzia­
łacz młodzieżowy HEINRICH 
KALUS i przedstawiciel Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
NRD FRANZ SCHMIDT.

Goście zwiedzili wczoraj Gdańsk 
i byli "»odejmowani przez litera­
tów Wybrzeża.

W dniu dzisiejszym zapoznają 
się oni z osiągnięciami wsi gdań­
skiej i zwiedzą Dom Marynarza 
W Gdyni.
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NA S1M ŻY POKOJU STANĘŁY NARODY
Przemówienie liii Erenburga na Kongresie w Wiedniu

WIEDEŃ PAP. Na posiedzeniu Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju w toku dyskusji nad pierwszym punktem porządku 
dziennego znany pisarz radziecki Ilia Erenburg wygłosił przemó­
wienie, w którym oświadczył m. in.:

Wielkie rzeki zaczynają się nie­
postrzeżenie jak małe strumyki 
rosną one. wzbierają, wlewają do 
nich swe wody setki innych rzek 
i strumieni: wielkie rzeki przeci­
nają kontynenty, łączą kraje 
przeobrażają życie milionów lu­
dzi. Ruch w obronie pokoju roz 
począł się w głębi oburzonych 
serc, szybko się rozrósł, przeciął 
nasze stulecie, połączył narody 
Historia nie znała dotychczas ta­
kiego ruchu.

Wysokie zgromadzenie, przed 
którym mam zaszczyt przema 
wiać, nie reprezentuje zwolenni­
ków takiej czy innej idei nie re­
prezentuje rządów, obłudnych i 
przypadkowych w szeregu kra­
jów. Nie. jest to konsrres naro­
dów różniących się sposobem ży­
cia, wyznających różne ideały, 
ale pragnących bezwzględnie za­
grodzić drogę wojnie.

Musimy uczynić wszystko, 
co w naszej mocy

Jako pisarz, który winien wsłu 
chiwać się w najcichsze drgnie­
nia serca człowieczego, jako czło­
wiek. który przeżył dwie wojny 
światowe, który widział zbyt wie 
Ie nieszczęść i ruin. pragnę po­
wiedzieć: musimy uczynić wszyst 
ko, co w naszej mocy. więcej niż 
w naszej mocy, byleby tylko ura­
tować pokój!

przejawem. Trzecia wojna świa­
towa nie jest sprawa przyszłości.
Wojna ta już się rozpoczęła Roz 
poczęła się ona nawet przed za­
kończeniem drugiej wojny świa­
towej Trzecia wojna światowa 
jest najdłuższą wojną ze wszyst­
kich... Znajdujemy się w stanie 
wojny i prawdopodobnie pozo­
stawać będziemy w stanie wojny 
przez wiele lat Prezydent, któ­
rego wybraliśmy, będzie prezy­
dentem czasu wojny Nasza eko­
nomika pozostanie ekonomiką 
wojenną... O ile mi wiadomo ża­
den cieszący sie autorytetem re­
publikanin czy demokrata, gene­
rał czy admirał, nie ma planu za 
kończenia tej wojny Nie może­
my przerwać tej wojny na in­
nych warunkach, niż zwycięstwo 
w skali światowej“ . Senator Sty 
les Bridges dodaje: „O ile mi
wiadomo powyższy punkt widzę odpowiada wynwgom naszych cza 
ma w sprawie wojny podzielają

rażą jego honoru; nawet bandyc­
kim najazdom towarzyszyły sło­
wa o godności narodu. Dzisiaj 
jest inaczej; od narodów żąda się, 
aby były gotowe do wojny nie w 
imię interesów narodowych, lecz 
wbrew interesom narodowym.

Jeśli dawniej ludziom wmawia­
no, że będą musieli położyć swe 
życie w ofierze, aby obronić nie­
zawisłość swego państwa, to obec 
nie mówi się im, że muszą zre­
zygnować z niezawisłości swego 
państwa tylko w tym celu, aby 
później złożyć w ofierze swe ży­
cie Przypomina to szaleństwo, 
ale jest to jednak program tych 
właśnie ludzi, o których mówi se­
nator StyJes Bridges.

Władcy kraju, którego samo­
dzielna egzystencja rozpoczęła się 
od ogłoszenia deklaracji niepod­
ległości, występują obecnie prze­
ciwko niepodległości innych kra­
jów, utrzymując, że „pojecie su­
werenności jest przestarzałe i nie

generałowie Eisenhower. Brad- 
ley i Mac Arthur, jak również 
najwybitniejsi przywódcy poli­
tyczni".

Nie wiem, jakie są wiadomości 
senatora Bridgesa w zakresie hi­
storii i laką wojnę przepowiada 
on ludzkości: siedmioletnią, trzy 
dziestoletnią czy też stuletnią: 
jedno wszakże jest bezsporne — 
jeśli ma on słuszność, że żaden 
cieszący się autorytetem republi­
kanin czy demokrata, generał 
czy admirał nie ma pianu zakon

— . . , . . i czenia wojny, to panowie ci w
mają mnóstwo pla 

nów przedłużenia i rozszerzenia 
wojny.

Dawniej usprawiedliwiano woj 
ny interesami narodowymi, naru­
szeniem suwerenności państwa, ob

c/enie senatora amerykańskiego 
Stylesa Bridgesa, Powiedział on: 
„Wojna w Korei nie jest po pro­
stu wojną w Korei, iest to wpina 
światowa. Walki w Korei są tyl­
ko jej najbardziej widomym

Chłopie polski
w yp e łn i] do końca swój o b o w ią ze k

Zbliżamy się do końca 1952 
roku, trzeciego roku naszej 6- 
latki Liczne załogi robotnicze 
z dumą meldują o przedtermi­
nowym wykonaniu zadań rocz 
nego planu. Wielu górników, 
hutników, włókniarzy trans­
portowców żyje już dziś zada­
niami roku 1953. a nie brak i 
takich, którzy wkroczyli w 
rok 1954, a nawet takich, któ­
rzy już wykonali zadanie Pla­
nu 6-letniego.

Siadem klasy robotniczej idą 
setki i tysiące pracujących chło 
pów. Wypełniając w terminie 
obowiązki, daiao państwu przed 
terminowo zboże i mięso, mle­
ko i masło, nmacniaja oni spój 
nie miasta ze wsią. umacniają 
sojusz robotniczo-chłopski, ti- 
macniają siłę ojczyzny.

W każdym powiecie, w każ 
dej gminie znajdziemy dziś 
dziesiątki, a nawet setki chło­
pów. którzy wejdą w rok 19ó3 
z poczuciem dobrze spełnionych 
obowiązków, z poczuciem tego. 
że dali państwu wszystko, cze 
go od nich oczekiwało

Czy znaczy to jednak, że ca 
ła wieś wypełniła do końca 
swoje obowiązki? Nie! Są jesz­
cze bowiem chłopi, którym nie 
spieszy sie z dostawami zbóż 
i mięsa, którzy zalegają z do­
stawami mleka, z płaceniem po 
datków. Wyrządza j a tym krzy 
wdę sobie, wyrządzają tym 
krzywdę klasie robotniczej i 
wszystkim ludziom pracy.

CHŁOPIE PRACUJĄCY!
Przejrzyj uważnie swój re­

jestr obowiązków wobec pań­
stwa. Czy z niczym nie żale 
gasz? Czy nie ciąża na tobie 
choćby drobne zaległości? Czy 
twój sąsiad i krewniak, twoi 
bracia i siostry, mieszkańcy 
twojej gromady do końca wy­
pełnili swe obowiązki? Czy do 
starczyli zboże i mięso, czy 
sprzedała do zlewni mleko? 
Czy wpłaca j a podatki?

Rozejrzyj się uważnie! Przy­
pomni! im c obowiązkach. Przy 
pomnij, że nie tak dawno — 
w dniu 26 naździernika — gło 
sowali za Polska silna, Polska 
pokoju, Polską stali i żelaza, ce 
mentu i traktorów, kombaj­
nów i st' ’ -wych dźwigów 
Przypomnij im. że o taką Pol 
skę trzeba walczyć własnymi rę 
kami. własnym trudem, że. a- 
by taką Polskę budować, nie 
■spoIh® szczędzić sit

AKTYWISTO WIEJSKI!
Nie szczędziłeś trudu w dniach 

wielkiej, wyborczej mobilizacji. 
Nie żałuj go i dziś Dotrzyj do 
każdego zalegającego z dosta­
wami. Wytłumacz mu, żc szko­
dzi sam sobie. Wytłumacz, dla 
czego istnieją obowiązkowe do 
stawy

Przypomnij wszystkim opor­
nym. którzy podlegają karom 
że państwo ludowe daio im mo 
żliwość zmazania swoich win, 
uchwalając amnestię, pod wa­
runkiem wykonania dostaw do 
31 grudnia.

SEKRETARZU PARTII W 
GROMADZIE!

Czy wszyscy członkowie two­
jej organizacji wypełnili do 
końca obowiązki? Sprawdź to! 
Przypomnij o obowiązkach 
tym. którzy Jeszcze ich nie wy 
pełnili, dbaj, by każdy czło­
nek partii przodowa! i w asa 
tacji i w realizacji planów pań 
stwowych.

Pozostało kilkanaście dni do 
końca roku. Wzmóżmy wysiłki, 
by wykonać w 100 proc. dost? 
wy dla państwa!

sów“.
Ludy powstają do walki

Nie będę mówił o walce nie­
podległościowej narodów Azji i 
Afryki. Wielkie narody, twórcy 
starożytnych kultur, pozbawione 
w imię rzekomego postępu prawa 
do postępu, ocknęły się obecnie z 
letargu. Przykład Chin — jednej 
z kolebek cywilizacji ludzkiej — 
jest porywającym przykładem nie 
tylko dla ich sąsiadów, lecz rów 
nież dla dalekiego Tunisu.

Walcząc o niezawisłość narody 
Azji i Afryki walczą tym samym 
o braterstwo wszystkich narodów, 
o pokój. Chcę mówić o sytuacji 
państw, z których wiele, mając 
własne kolonie, zapoznaje się 
obecnie z jarzmem kolonizato­
rów; chcę mówić o losie państw, 
których suwerenność wszyscy 
uznają, ale bynajmniej me 
wszyscy respektują.

W obronie wolności 
i kultury

Można by zadać mi pytanie, 
dlaczego delegat radziecki mówi
0 tym, co przede wszystkim do­
tyczy krajów Europy zachodniej
1 Ameryki Łacińskiej. Jest wiele 
przyczyn, które skłaniają mnie do 
zabrania głosu w tej sprawie. 
Władcy waszyngtońscy pozbawia­
jąc państwa Europy Zachodniej 
i Ameryki Łacińskiej niezawisło­
ści, wymachują niezmiennie stra­
szakiem agresji radzieckiej. Mó­
wią oni, że jeśli Anglicy muszą 
żyć skromniej i zachowywać się 
bardziej ulegle, jeśli Francuzi i 
Włosi muszą przekształcać swe 
prastare miasta, drogie całej łudź 
kości, w bazy wojsk cudzoziem­
skich, jeśli mała, pracowita Da­
nia musi stać sie lotniskiem dla 
„latających twierdz", jeśli repu­

bliki Ameryki Łacińskiej muszą 
dostarczać swemu północnemu są 
siadowi nie tylko surowców, lecz 
również mięsa armatniego — to 
tylko dlatego, że my, budowni­
czowie kanału Wołga—Don, my, 
którzy wznosimy gigantyczny 
mur zieleni przeciwko gorącym 
wiatrom, my, którzy obroniliś­
my Stalingrad i odbudowaliś­
my go, czynimy rzekomo za­
mach na winnice Francji, na za­
bytki Rzymu, na to co pozostało 
z wolności i dumy Anglii, a na­
wet na kawę Brazylii i saletrę 
Chile. Jakżeż więc ja, delegat 
radziecki, nie mam podjąć próby 
ujawnienia ohydnej gry ludzi, 
którzy podporządkowując sobie 
i poniżając cale narody, zapew­
niają, że za wszystko co się dzie­
je odpowiedzialni są Rosjanie?

Jest jeszcze jedna przyczyna, 
która zmusza mnie do porusze­
nia sprawy niezawisłości narodo­
wej państw Europy: my, spadko­
biercy kultury rosyjskiej, od daw 
na już ściśle związanej z kulturą
innych krajów Europy, nie mo- . ... .
żerny bez bólu, bez oburzenia ze wszystk.e te kraje znajdują się
patrzeć na zubożenie, poniżenie 
wielkich i słynnych narodów na­
szego kontynentu.

Ludzie, którzy czynią zamach 
na suwerenność narodową Włoch,
Francji, Belgii, Danii, Norwegii, 
republik Ameryki Łacińskiej, u- 
siłują przedstawić ofiary jako 
współwinnych. Nie tylko utrud­
niają oni stosunki kulturalne i 
ekonomiczne, lecz również szka­
lują dobre imię narodów. Należy 
temu położyć kres. Chcę głośno 
oświadczyć, że my, ludzie radziec 
cy, nigdy, przenigdy nie postawi­
my znaku równości miedzy zbrod 
niarzami a ich ofiarami!

chwilowo o d u c z y ć  zachowy-' deryk Joliot-Curie, i d e e  p o i -  
wania się w gościnie jak u siebie r ó ż u j ą  b e z  wi z y .  Prawda 

. o Kongresie Narodów dotrze do
n' milionów Amerykanów. Dowie-

Sojusznlcy, czy wasale? oni>że «braliśmy się tu -4 J 1 taj nie po to, by wyrządzić na-
Ingerencja, o której mówi p. rodowi amerykańskiemu szkodę 

Braden, przybiera coraz bardziej duchową albo materialna, lecz 
jawny charakter. (tylko po to, by spróbować zapo-

Nie ma potrzeby mówić tu o biec wojnie. Miliony Ameryka- 
krajach Ameryki Łacińskiej, al- n(i™ dowiedzą się, że naród ra- 
bowiem nawet stosunkowo uprzy dziecki nie chce ani ich ziemi, 
wilejówani i wyróżniający się bogactw, ani ziem -eh su
zimną krwią Anglicy nie wytrzy juszników, że nie knu.je on nic 
mali. „Economist“ pisze: „Pań- przeciwko „amerykańskiemu spo 
stwa nie mogą być sojusznikami s°bowi życia", że zgadza s:ę tia 
w dziedzinie politycznej i mili tar Pokojowe współżycie z każdą 
uej, jeśli podrzynają sobie wza-1 Ameryką, niezależnie od tego. ja 
jemnie gardło w dziedzinie w y -,klrh prezydentów wybierze ona 
miany handlowej“. sobie, jakie porządki jej odpowia

Publicysta francuski p. Laver- ;. J1—’ co właśnie wydaje się jej 
gne w „Annee Politique et Eco- „ ye . . istnienia _ ludzkiego, 
nomique“ kreśli następujący o - 1 Wcześniej lub później naród ame 
brąz: „...Wystarczy przejechać rykanski wyjdzie z odosobnienia,
przez kraje Zachodu, bądź też za wyzwoli się od potwornego kosz 
trzymać się we Francji, Niem- maru’ ^ ory  u jednych wywoła- 
czech, we Włoszech, w krajach; ™a" lą _wlelk° !cl_’ . uJ n'
Beneluxu, w Danii, w Norwegii, 
a nawet w Anglii, aby spostrzec,

ingerencja USA w we* 
wnętrzne sprawy innych 

państw
Można by napisać całe tomy o 

ingerencji Stanów Zjednoczonych 
w wewnętrzne sprawy państw 
Europy zachodniej i Ameryki Ła­
cińskiej Ambasadorowie Stanów 
Zjednoczonych zachowują się jak 
namiestnicy Jeśli w Anglii prze­
strzegane są jeszcze pewne pozo­
ry przyzwoitości, to w innych kra 
jach dyplomaci i generałowie a- 
merykańscy nie utrudniają sobie 
życia względami etykiety.

Były ambasador USA w Argen 
tynie p. Braden oświadczył przed 
miesiącem: „W istocie rzeczy Sta 
ny Zjednoczone bez przerwy in­
gerują świadomie i nieświado­
mie, w sprawy innych krajów... 
Ingerencja w formie propagandy, 
nacisku dyplomatycznego czy e- 
konomicznego, zastraszania czy 
też stosowania siły, uprawiana 
będzie prawdopodobnie dopóty, 
dopóki natura człowieka nie uleg 
nie zmianie Pozwolę sobie zau 
ważyć, że chociaż głęboko wie­
rzę w znaczenie właściwego wy­
chowania, nie sądzę, by narody 
świata mogły czekać, dopóki na­
tura p. Bradena i jego zwierzch­
ników ulegnie zmianie. Reeduka 
cja tych panów wymaga dziesię­
cioleci; ale jeśli trudno ich cze­
goś n a u c z y ć ,  to można ich

nych zaś manią prześladowczą.

Dni wielkiego przełomu
Kongres Narodów zebra! się W 

dniach, które mamy prawo naz­
wać dniami wielkiego przełomu; 
władcy Ameryki zaczynają rozu­
mieć, jak dalece nierealne są ich 
marzenia o panowaniu nad świa 
tern. Dyrektor „International 
News Service“ donosi z Paryża: 
„Zaufanie do USA jako do kie­
rowniczej siły w sprawach mię­
dzynarodowych spadło obecnie 
na najniższy poziom... Nawet sze 
fowie rządów biorą udział W 
stwarzaniu nastrojów antyamery 
kańskich".

Czasopismo „American Mercu­
ry“ obarcza cała winą zwolenni­
ków neutralności. Według nie-o, 
„Europie zachodniej zagrażają 
bardziej neutraliści niż komu­
niści“.

Mogą być rozbieżności między 
nami a neutralistami w pojmowa 
niu ogólnych zadań walki o po­

pod prawdziwym protektoratem 
amerykańskim... Ale jutro, gdy 
rozlegnie się ogłuszający szczęk 
broni Wehrmachtu, protektorat 
przyjmie w rzeczywistości nową 
formę: nad nieszczęsną Europą 
rozpościerać się będzie władza 
niemiecko - amerykańska, albo­
wiem najskrytszym marzeniem 
wielkorządców amerykańskich, 
których zaślepia wałka przeciw-' 
ko Moskwie, jest przekazanie 
spadkobiercom i uczniom Hitlera 
takiej samej potęgi, jaką miał 
przywódca nazistów".

Wielkie oszustwo
W Europie zachodniej nazywa 

się niekiedy Stany Zjednoczone 
„wujaszkiem Samem“. Łączy 
się to raczej z myślą o kabzie 
wzbogaconego krewnego, aniże­
li o jego dojrzałości duchowej.
Czy nie pr ypomina to bardziej . . . . . .  . . „
bratanka, który nie dokończył kój, z chwilą jednak, gdy neutra 
nauki, a już się wyemancypował? llści występują przeciwko siłom

agresji, witamy ich i popieramy,
Mówiąc to, nie chcę bynaj- idziemy wraz z nimi.

mniej obrażać narodu Stanowi . . . . .  , . . . _Zjednoczonych. Jest to naród Neutralism -  to jeszcze jeden
zdolny, energiczny i pr-cowty. objaw walk, narodów zachodu o 
Aie Amerykanie nic mają poza i niezawisłość. Mit groźby ra- 
soba długiej historii, a Wec i do Reckiej skonał niesławną śmier 
świadczenia i — jak w’dz’my — cl *̂
z pożałowania godną łatwością1 W ostatnim roku wiele rzeczy 
dają sie oszukiwać. Zbyt wielu z na świecie uległo zmianie. Właś 
nich wierzy, lub chce wierzyć, że nie dlatego w Wiedniu mógł ze- 
napalm broni godności ludzkiej, brać się nie Kongres Obrońców Po 
że mieszkańcy stanu Michigan k°ju, lecz o wiele szersze zgroma 
lub Oklahoma istotnie pomagają dzenie — Kongres Narodów. Tak 
nieszczęsnym oaryżanom i rzy- J®st> obecnie obrońca m* pokotu 
mianom i że redaktor gazetv w stały sie nie partie, nie poszczę- 
mieście Oxford (stan Missisipi), f°Ine kierunki, nie ruchy, lecz 
który słyszał piąte przez dziesią- narody! 
te o Szekspirze, a który zalicza 
Darwina do „czerwonych“ , ratu­
je uniwersytet z prawdziwego 
Oxfordu od „barbarzyńców 
wschodnich“.

Idee podróżują bez wizy
Jednakże naród amerykański

nasz drogi przewodniczący Fry-

O zwycięstwo życia nad śmiercią
(Obsługa własna AR z Wiednia)

Dyskusja wokół drugiego punktu, tj. 
sprawy natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych, dobiega końca. Na 
trybunie stoi młody 21-letni Kanadyjczyk, 
łvon Ducharme. Jest to były żołnierz ka­
nadyjski. inwalida wojenny, który nie­
dawno wrócił z Korei. Opowiada, jak to 
nie mógł nigdzie zdobyć pracy i w urzę­
dzie pośrednictwa pracy powiedziano mu 
wyraźnie, że jedynym wyjściem jest wstą­
pienie do armii. Usłuchał tej rady. Po 
trzech miesiącach był już na Korei. Został 
ranny, znalazł się w szpitalu i wówczas 
zadawał sobie wciąż pytanie: „Co ja wła­
ściwie robiłem w Korei?“ Znalazł na to 
dręczące pytanie właściwą odpowiedź. 
Kiedy wrócił do kraju, stał sie czołowym 
bojownikiem sprawy pokoju: opow’adał 
prawdę o Korei na niezliczonych zebra­
niach organizowanych w całej Kanadzie 
Gdy Ducharme schodzi z trybuny, pod­
biega do niego młoda Koreanka i rzuca 
mu się na szyję Chce tym uściskiem wy­
razić radość, że sprawa pokoju, że spra­
wa jej narodu zyskuje coraz nowych bo­
jowników.

Był jeszcze inny moment, w którym z 
całą siłą zamanifestowała się solidarność 
narodów w walce o zabezpieczenie pokoju 
i niepodległość narodów. Oto ©o wspania­

łym przemówieniu delegata Chin, Kuo 
Mo-żo, który przedstawił program zaprze­
stania działań wojennych w Korei, w 
Vietnamie i na Malajach oraz wycofania 
wszystkich obcych wojsk z krajów obję­
tych działaniami wojennymi, głos zabrał 
przywódca Hinduskiej Partii Kongreso­
wej, delegat Indii, dr Kiczlew „Niedy — 
powiedział Kiczlew — synowie Azji nie 
będą się bić przeciwko narodom Azji“ . 
Nie kończące się owacje wybuchały raz 
po raz, gdy Kuo Mo-żo i Kiczlew padli 
sobie w objęcia.

Ci dwaj przedstawiciele dwóch wiel­
kich narodów Azji — Indii i Chin, repre­
zentujących razem ponad 800 milionów 
ludzi, w wystąpieniach swych ostrzegli 
amerykańskich ludobójców, że nie ma ta­
kiej siły, która byłaby zdobią rzucić te 
¡lwa narody przeciwko sobie.

Ostrzeżeniem pod adresem amerykań­
skich imperialistów było wspaniale prze­
mówienie przedstawiciela ZSRR. znako­
mitego pisarza Aleksandra Korniejczuka 
Powiedział on, że gruntownie mylą się 
amerykańscy imperialiści, jeśli sądzą, że 
swymi metodami zastraszą narody Niech 
wiedzą i niech dobrze sobie zapamiętają 
organizatorzy nowej rzezi narodów, że na 
rody będą do końca walczyły przeciwko*

Propozycje delegacji 
radzieckiej

W imieniu delegacji radzieckiej 
proponuję, by Wysoki Kongres 
potwierdził niepozbywalne prawo 
wszystkich ludów do niezawisło 
ści narodowej, do prawa życia 

zaczyna sam odczuwać ciężar woj na swoją modłę, bez podporz” dko 
ny, krew Korei. Władcy Ameryki wania się obcym wskazówkom.

.. . .  ,, . , . Należy przestrzegać zasady wza-zrobili wszystko, by przeszkodzić femności , uznać równość ws:!yst
wielu obywatelom tego kraju Uich suwerepnych państw. Nale- 
w przyjeździe na Kongres Naro- ¿y zapewn5g bezpieczeństwo wszy- 
dów‘ Ale. jak słusznie powiedział stkich państw przez zawarcie pak

tu wielkich mocarstw, zlikwido­
wanie różnych agresywnych blo­
ków, przestrzeganie istniejących 
układów o przyjaźni i pomocy 
wzajemnej oraz przez powrót Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
do zasad, które leżały u jej ko­
lebki.

Nap ęfa sytuacja 
w Maroku i Timsie

PARYŻ PAP. Sytuacja w Maroku 
1 Tunisie jest bardzo napięta. Wiado­
mości przenikające poprzez cenzurę 
kolonialną świadczą o wzmożeniu 
ostrych represji.

W Maroku, w ciągu ostatnich daj* 
władze francuskie dokonały nowych 
masowych aresztowań. Sądy w Ca­
sablance i Rabacie, działające w try­
bie doraźnym, skazały 279 Marokań­
czyków na kary więzienia. PolicJ* 
marokańska torturując działaczy, zm« 
sza ich do podpisywania zeznań 
zredagowanych przez policję.

W amerykańskiej bazie Eoulhaut 
położonej o 60 lim od Casablanki wy* 
buchły zbiorniki z benzyną, co SP0- 
wodowało poważne straty.

„amerykańskiemu stylowi śmierci", że nie 
dopuszczą do ingerencji w wewnętrzne 
sprawy narodów, że z całych sił będą wal­
czyły przeciwko przekształcaniu ich kra­
jów w bazy agresji, w garnizony amery­
kańskich wojsk.

Kornieiczuk przypomniał, że Związek 
Radziecki był jedynym mocarstwem, które 
wypełniło wszystkie zobowiązania między 
narodowe. Związek Radziecki zgodnie z u- 
kładami wycofał swoje wojska ze wszyst­
kich krajów wyzwolonych przez Armię Ra 
dziecką z jarzma hitlerowskiego i z jarz­
ma imperialistów japońskich. Związek Ra­
dziecki pozostawił jedynie groby swych 
żołnierzy, którzy padli w walce o wyzwo­
lenie tych krajów. Wszyscy delegaci zry­
wają się z miejsc i długą chwilą milczenia 
oddają hołd bohaterskim żołnierzom ra­
dzieckim, żołnierzom sprawy pokoju i wol 
ności.

Głębokie wrażenie wywarło na słucha­
czach porywające przemówienie delegata 
radzieckiego. Jego zapewnienie, iż każda 
inicjatywa pokojowa od kogokolwiek by 
wyszła, będzie przyjęta przez Związek Ra­
dziecki, wywołuje długo niemilknącą owa 
cję na cześć Związku Radzieckiego — o- 
stoi pokoju i bezpieczeństwa narodów.

ST. WOLSKI

W mieście Tunis, w Bab-Souika___ 1
Bab-ei-Khadra odbyły się w piate*dei lonstracjć antyimperialistyczne.

Sąd wojskowy Tunisu wydał wyr®*j 
w sprawie Tunezyjczyków, oskarż 
nych o zamach na posterunek P®‘ 
cji w Gafsa: 3 osoby skazano na 
rę śmierci, 4 na dożywotnie wię*1 
nie. *  jedną na 30 lat więzienia.
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Przed sprawozdawczo - wyborczymi
KONFERENCJAMI PARTYJNYMI

Organizacja partyjna woj. gdań 
skiego znajduje się obecnie w 
przededniu sprawozdawczo -  wy­
borczych konferencji dzielnico­
wych, miejskich i powiatowych. 
W podstawowych organizacjach 
partyjnych odbywają się zebra­
nia, na których towarzysze wy­
bierają delegatów na konferen­
cje. Organizacja partyjna woj. 
gdańskiego wybierze na te kon­
ferencje ogółem 3.500 delegatów. 
Delegaci ci reprezentować będą 
nie tylko członków i kandyda­
tów partii; reprezentować będą 
oni również bezpartyjne masy 
pracujące Wybrzeża. Dlatego też 
przypomnijmy pokrótce, jakie 
zadania zostały wytyczone przez 
Komitet Centralny naszej partii 
celem odpowiedniego przeprowa­
dzenia kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej.

Komitet Cenralny wskazuje, że
„w toku przygotowań do kon­

T A D E U S Z  M A J S T E R
kierownik Wydziału Organizacyjnego KW PZPR w Gdańsku

ferencjl należy dopilnować, aby j bory delegata, 4) sprawy organi 
organizacje partyjne przyswa-! zacyjne.
jaly sobie materiały XIX Z jaz- [ Towarzysze, omawiając wymię 
du Komunistycznej Partii nione zagadnienia, nawiązywali
Związku Radzieckiego, krytycz 
nie oceniały dorobek kampanii 
wyborczej do Sejmu i ulepsza­
ły jeszcze bardziej pracę wew 
nątrzpartyjną.

Organizacje partyjne powin­
ny powiększyć swe szeregi 
przez przyjęcie najlepszego 
aktywu, który ujawnił się w 
toku tegorocznej akcji, oczyścić 
się od tych, którzy w czasie

do nauk XIX Zjazdu KPZR i w 
dyskusji pomogli kandydatom,I no delegata w jawnym glosowa-

tety, które nie doceniły sprawy 
przeprowadzenia kampanii wy­
borczej na odpowiednim pozio­
mie. W Sztumie np. w jednej z 
organizacji partyjnych, liczącej 
22 członków i kandydatów par­
tii, przyszło na zebranie tylko 
towarzyszy. Na zebraniu tyrr 
wybrano dwóch delegatów. W in 
nej organizacji partyjnej wybra

tórym przedłużono okres kandy 
dowania za niewywiązanie się 
ze swoich obowiązków partyj­
nych, zrozumieć, dlaczego jesz­
cze nie mogą być przyjęci na 
członków partii.

Na tym samym zebraniu, 
gdzie przedłużono staż kandydac 
ki trzem towarzyszom, przyjęto

swą dwulicowość i obcość ideo 
logiczną, ustosunkować się do 
tych, którzy nie wywiązali się 
z obowiązków nałożonych na 
nich w czasie tej kampanii“.

Krytycznie i samotrytycznie oceniać 
własną pracę

Komitet Wojewódzki PZPR,' partyjnymi, zespołami partyjny- 
wskazał ponadto komitetom po-! mi a poprzez nie komitetami 
wiatowym i miejskim na koniecz, Frontu Narodowego i organizacja 
ność ponownego zapoznania się mi masowymi — upowszechnić 
7. oceną wyborów do władz par- j w celu podniesienia pracy całej 
tyjnych z ubiegłego roku. Pozwo organizacji woj. gdańskiego, 
li to przypomnieć naszym in— | Upowszechnienie tych doświad 
stancjom, w jakich organizacjach j czeń przyczyni się do wzmocnie- 
mieliśmy trudności, na które or-n ia  odpowiedzialności organizacji

kampanii wyborczej ujawnili j w poczet kandydatów partii przo
dującego w pracy społecznej i za 
wodowej robotnika rolnego z 
PGR.

niu. W Kościerzynie wybrano na 
delegata kandydata partii. Fakty 
te są sprzeczne ze statutem par 
tii i instrukcją KC. Dlatego też 
wybory te są nieważne i trzeba 
je powtórzyć. Aby zebrania ode­
grały swoją mobilizującą i wy­
chowawczą rolę, trzeba je tak 
przygotować, aby nie zachodziła 
konieczność ich powtarzania.

W niektórych wypadkach spo­
tykamy się z faktami nieprzemy 
sianego przeprowadzania współ

Zo b o w ią za ń  wobec Hitlera
Watykan nie łamie...

31 sierpnia 1939 r. Warszawa. 1 stawicielanji wywiadu hitlerow- 
W Ministerstwie Spraw Zagra-' skiego, które miały doprowadzić 
nicznych mnożą się interwencje do zawarcia pokoju między Trze- 
zachodnich dyplomatów, idące po cłą Rzeszą a mocarstwami zachód 
linii zadośćuczynienia żądaniom nimi. Nie chodziło o zakończenie 
Hitlera. Polska ma stać się k o -; działań wojennych, ale o zorga- 
lejną ofiarą hitlerowskiej agresji, j njzowanie krucjaty Trzeciej Rze-

Wśród dyplomatycznych „Inter « J  ° raz m<Ä W wentów“ znalazł Się również przeciwko  ̂ ZSRR. Oczywiście 
przedstawiciel Watykanu. Bo W a,znów kosztem P s ' 
tykan od dawna był poważnie za! >Tuż w pierwszych miesiącach 
interesowany w rozwoju imperia wojny powstaje w Watykanie 
lizmu niemieckiego, w zapewnie- „Raport X", omawiający warun- 
niu mu, obojętnie jakim kosztem, ki zakończenia wojny między 
możliwości wojny z ZSRR. U w i-, Trzecią Rzeszą a mocarstwami 
ceministra spraw zagranicznych zachodnimi. Jakie to były warun 
Szembeka zjawił się w tym ostat ki? Sięgnijmy do książki „Vom 
n*m dniu sierpnia nuncjusz pa- andern Deutschland“  (wydawnic 
pieski w Warszawie, Monsignore two Atlantis, Zürich 1947) Ulri- 
Cortesi. Oto co odnotował w swo- cha von Hassel, ambasadora hit- 
im dzienniku Szembek na temat lerowskiej Rzeszy przy Kwiryna-

Zebranie to zostało starannie i nych zebrań mniejszych organi-
_______i - _________... i  ,-11 «-> e ra o lra iT /a  ___•* _____t .  ■_"NT*-. **»przygotowane i dlatego spełniło 

swoją rolę wychowawczą, ubojo 
wiło i wzmocniło czujność towa­
rzyszy.

Podobnie odbywały się zebra­
nia w wielu organizacjach par­
tyjnych w Sopocie, Gdyni, Elblą 
gu i w gromadach wiejskich.

Są jednak jeszcze takie komi-

zacji partyjnych. Np. w Gdań­
sku odbyło się wspólne zebranie 
organizacji partyjnych K o j o ­
wych Zakładów Gastronomicz­
nych i Polskiego Rejestru Stat­
ków. Oczywiście takie zebran;e 
nie spełnia należycie swei roli 
ze względu na olbrzymią różnice 
problematyki tych zakładów.

Pomagać sekretarzom organizatii partyjnych 
—  zadaniem aktywistów

jvfa niektórych zebraniach dy- na kilka dni wcześniej w należy- 
ganizacje trzeba zwrócić więcej partyjnych i członków partii za gJ.ugja ma charakter ogólnikowy, tym jego przygotowaniu. Stąd też 
uwagi oraz jakie zmiany zaszły. wszystko, co się dzieje na ich te- Towarzysze, omawiając pewne za w niektórych organizacjach par-
w ciągu tego roku w — '■—  -------- ’— J- !- J ----- ~ ------------------------------------------------------------------------- —1------- u
ści poszczególnych 
partyjnych.

Zapoznanie się z oceną zeszło-Iga, podniesie aktywność naszych 
rocznych wyborów pozwoli nam' organizacji i ich ofensywność w

działalno-j renie, jeszcze bardziej wyczuli I gacjnienia> nie wyciągają wnios- tyjnych mamy na zebraniach sła

wizyty papieskiego nuncjusza: I le w latach 1932-37, współuczest 
. . .  .  . , . |nika „pokojowej“ akcji watykań-

„O jctec Święty, oceniając sy- skjej  z 1939/40 r. Otóż cytowany 
tuację jako krańcowo powabną, na podstawie tej książki waru- 
zagrażającą w każdej chwili nek pjąty watykańskiego raportu 
wybuchem wojny, polecił mm- ijrzmp 
cjuszowi oświadczyć, źe Stolica
Apostolska otrzymała, informa­
cje ze źródeł jak najbardziej 
poważnych, że wojny można by 
uniknąć, jeśli Polska wyrazi 
pragnienie nawiązania bezpo­
średniego kontaktu z Niemcami 
i nie będzie oponowała przeciw 
ko powrotowi Gdańska do Rze­
szy. Papież sądzi, te ewentual­
ne rozmowy mogłyby sie odbyć l 
na temat: 1) powrót Gdańska 
do Rzeszy... 2) zagadnienie „ko­
rytarza“, 3) sprawy związane z 
z tosem mniejszości niemieckiej 
w Polsce".
Watykan podżyrował więc ów.

„W związku z powyższym 
(chodzi o zawarcie pokoju mię­
dzy Trzecią Rzeszą, a mocar­
stwami zachodnimi — dop. red.} 
należy postaioić poza dyskusją 
sprawę przyłączenia Austrii i 
Sudetów do Trzeciej Rzeszy. 
Nie wchodzi również w rachu­
bę zmiana granic zachodnich 
Niemiec, ale granica niemiecko- 
polska w zasadzie musi odpo­
wiadać niemieckiej granicy 
wschodniej z 1914 r",
Watykan stał na stanowisku od 

dania Hitlerowi Gdyni, Gdańska, 
Poznania, Katowic. Bo przecież

organizacji, członków partii i bezpartyjnych; ków dla Własnej pracy- I tek nP- bą frekwencję. Należy przy tym ^ jaja wJ?zec sie praw 'suweren-i kan chciał dotrzymać mu kroku 
1 na zamaskowaną działalność wro pa zepranju podstawowej orga- zwrócić uwagę na to, aby z e - ; * H - ' - ■ ! **•»-

’ nizacji partyjnej w Biurze Pro- brania odbywać w takim termi- 
jefetow Budownictwa Przemysł©- nie, który gwarantuje stuprocen- 
wego towarzysze omawiali nauki towa frekwencję.

żądania Hitlera. Polska1 «

na krytyczne i samokrytyczne 
ustosunkowanie się do zagadnie­
nia reaPzac.ii wniosków, wysunię 
tych w toku zebrań wybor­
czych podstawowych organizacji 
partyjnych. Należy przy tym 
zwrócić uwagę na to, aby pod­
stawowe organizacje partyjne 
analizowały na swoich zebra­
niach sprawę realizacji uchwał 
nadrzędnych mstancji partyj­
nych i rządu. W szczególności a- 
naliza ta powinna dotyczyć uch­
wały grudniowej KC o wzroście 
1 regu'owaniu składu partii.

W wielu organizacjach partyj­
nych omawiany jest dorobek pra 
ey organizacyjnej i politycznej, 
osiągnięty w toku kampanii wy­
borczej do Sejmu. Chodzi teraz 
o to, aby dobre doświadczenia 
pracy partyjnej, dobre doświad­
czenia kierowania organizacjami

P r z e b i e g  
zależy od jegi

realizacji zadań, stojących przed 
nami.

Podniesienie aktywności i ofen 
sywności organizacji partyjnych 
łączy się nierozerwalnie z zagad 
nieniem wzmocnienia więzi z sze 
rok i mi masami bezpartyjnymi i 
polepszenia kierowniczej roli in­
stancji partyjnych i samych orga 
nizacji podstawowych. Przyczynić 
się do tego może i powinno śmia 
le rozwijanie krytyki i samokry­
tyki. Chodzi o to, aby krytyka i 
samokrytyka wydobywały na 
jaw wszystkie słabe punkty na­
szej pracy celem ich usunięcia. 
Dlatego też przykład krytyki i 
samokrytyki powinni dać towa­
rzysze z kierowniczych instancji 
by ośmielić członków podstawo­
wych organizacji partyjnych, ko­
mitetów zakładowych, zespoło­
wych i gminnych.

zebrań 3 
przygotowania

N i

W odpowiednim przeprowadzę kandydatów partii, 2) sprawa 
niu kampanii sprawozdawczo-wy | „żelaznych" kandydatów, 3) wy­
borczej dużą rolę odgrywa po­
moc. jaką aktyw komitetu powia 
towego czy miejskiego udziela 
komitetom gminnym i podstawo 
wym organizacjom partyjnym.

Tam, gdzie aktyw partyjny na 
leżycie pomaga organizacjom pod 
stawowym, tam zebrania spra­
wozdawczo-wyborcze mają do­
bry przebieg. I tak np. w pod­
stawowej organizacji partyjnej 
gromady Osiek, w powiecie sta­
rogardzkim, gdzie głównym pro­
blemem była właściwa praca z 
kandydatami, opracowano przy 
pomocy towarzyszy z KP i KG 
odpowiedni porządek dzienny ze 
brania. Porządek dzienny skła­
dał się z następujących punk­
tów: 1 ) analiza wykonania z’ e- 
ceń partyjnych przez członków i

vviiŁt:u sżc uićiw buwticu-i _  , , . . :
nych, miała zaspokoić żądania I Ęzle-te S1| w *3™ c^ *r .  1 , ,  r  | pr!v P n larv z t.vnh teren ówniemieckich faszystów.

W planach Watykanu nie
sie, gdy Polacy z tych terenów 

i wywożeni są na niewolnicze robo 
u" ty do kuźni zbrojeniowych Rzeszy,

x r x  7 iażdu KPZR. ale ani słowem! Zebrania sprawozdawczo-wy-. względmano nigdy interesów na- paleni w piecach krematoryj- 
nie wspomnieli o praktycznych boreze mają przyczynić s!ę do nych, torturowani w gestapo. Z
wnioskach dla podniesienia na wzmożenia pracy partyjno-poli-
wyższy poziom własnej pracy po tycznej i partyjno-organizacyj- 
1 i tycznej i zawodowej. i ncj. Wszyscy członkowie partii

Braki, które obserwujemy w powinni zdać sobie stora wę z wiel
obecnej kampanii sprawozdaw. 
czo-wyborczej, są niekiedy wy-

kiego znaczenia odpowiedniego 
wyboru delegata, który będzie

nikiem niewłaściwego wypełnia- ich reprezentował na konferencji 
nia swoich zadań przez aktywis- partyjnej, mającej na celu wybra
tów. I tak np. tow Wrzesień, z 
KD Siedlce w Gdańsku miał za 
zadanie pomóc sekretarzowi orga 
nizacji partyjnej Fabryki Skórek 
Futerkowych w należytym opra­
cowaniu referatu i przygotowa­
niu zebrania. Zamiast tego jed­
nak, aby zapoznać się bliżej z or 
ganizacją, z jej osiągnięciami i 
brakami i pomóc sekretarzowi, 
tow Wrzesień czekał w, pokoju 
rady zakładowej na rozpoczęcie 
sie zebrania.

Zdarza się również, że niektó­
rzy aktywiści odpowiedzialni za 
przebieg zebrania wyborczego, 
przychodzą na te zebrania w 
ostatniej chwili, zamiast pomóc

nie władz partyjnych. Dlatego 
też wybieramy na delegatów naj­
lepszych członków partii, przodu 
jących zarówno w pracy partyj­
nej i społecznej, jak i zawodo­
wej.

■Wybór odpowiednich delega­
tów — najhardziej świadomych, 
przodujących w nracy społecz­
ne i i zawodowej, wyróżniają­
cych się swoja postawa moral­
ną — poważnie wp'ynie na
zdolność mobilizacyjną n3s»ejjsień i zima 1939/40 r. Monsigno- 
partii, na wzmocnien’e w’ezi zire Cortesi opuścił Warszawę. 
nw«atni beznartymymi, na po-j Z Watykanu nie padło ani jed- 
glebienie jedności n-rodu poi-j no słowo potępienia dla hitlerow-

nie. Plany te były i są do dzi- uznaniem też Ulrich von Hassel 
siejszego dnia opracowywane ko- pisze na 140 str swojej ksiazk1 0 
sztem narodu polskiego, aż do je stanowisku Watykanu, stwierdza 
go wyniszczenia włącznie Nato- jąc że paoież Pius XTI „zdumłe- 
niiast Watykan wiązał się zawsze waipco daleko posunął się w jro- 
i wiąże z najczarniejszą reakcją,; znmieniu interesów niemiec- 
7. największymi wrogami narodu k|cii“.„ 
polskiego.

Hitlerowskie stukasy zrzuciły 
pierwszy ładunek bomb na War­
szawę. Rozpoczął się tragiczny 
okres w historii narodu polskiego 
— okres hitlerowskiej okupacji, 
wypełnionej dymami pieców kre- 
matoryjnych Oświęcimia, Treblin 
ki, Majdanka, znaczonej setkami 
spalonych miast i wsi, śmiercią 
milionów Polaków. Dla narodu 
polskiego nadeszła pierwsza pod 
rządami brunatnego terroru je-

W zrozumieniu interesów odwe 
łowców zachodnio -  niemieckich 
Watykan i dziś posuwa się „zdu­
miewająco daleko“ . (Dodajmy od 
siebie, że nas to wcale nie zdu­
miewa). Mianowicie domaga się 
oddania neohitlerowcom z Bonn 
polskich Ziem Zachodnich. Gdań 
ska, Poznania, Katowic. Zgodne 
to jest z całą antypokojową, an­
typolską polityką Watykanu, któ 
ry i po haniebnej śmierci Hitlera 
usiłuje realizować jego testament

skiego w jego marszu ku socja-1 skich barbarzyńców. Watykan 1 nienawiści do naszego narodu.
Hzmowi. ¡..zajęty" byl rokowaniami z przed! (ed)

Powi#$?aia się szeregi 
o rp ilza c ii partylnej

w ZaUaM Meciiaircznycli
W toku kampanii przedwybor­

czej do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Zakładach 
Mechanicznych im. gen. K. Swier 
czewskiego w Elblągu wyrosło 
wielu aktywistów bezpartyjnych, 
którzy swoją postawą zasłużyli 
na przyjęcie w szeregi organiza­
cji partyjnej. .

Jednym z tych bezpartyjnych 
agitatorów, który na ostatnim ze 
braniu partyjnym w dziale MR-2 
został przyjęty w poczet kandy­
datów PZPR, jest Adam Marków
ski. ,,

Biorąc czynny udział we współ 
zawodnictwie tow. Markowski zdo 
był czterokrotnie zaszczytny ty­
tuł przodownika pracy. Jest on 
również autorem wniosku racjo­
nalizatorskiego, umożliwiającego 
wysokie przekraczanie normy.

Wstępując do partii tow. Mar­
kowski powiedział: „Będę praco­
wał jeszcze lepiej i wydajniej 
będę wciąż podnosił na wyzszy 
poziom swoją wiedzę polityczną 1 
zawodową, bo wiem. że idąc ta 
drogą dam swój skromny wkład 
w dzieło szybkiego uprzemysło­
wienia naszej ojczyzny i utrwa­
lenia pokoju“, p tA S lfow sięi 

korespondent

tie bacząc na doświadcze­
nia niedawnej przeszło­
ści — mówił towarzysz 

Bierut na naradzie aktywu 
PZPR w Warszawie — impe­
rializm i kieruj'ące nim a- 
wanturnicze grupy niepoha­
mowanych • w swej chciwości 
grabieżców — usiłują za 
wszelką cenę popchnąć raz je­
szcze świat do nowej, stokroć 
bardziej niszczącej wojny w na 
dziei, że to uratuje od zagłady 
ich system tyranii, odsunie nie 
nawistną dla nich groźbę zwy­
cięstwa nowej epoki rozwoju 
ludzkiego".
W wyniku pierwszej wojny 

światowej od systemu kapitaliz­
mu odpadła Rosja, w wyniku dru 
giej wojny światowej imperiali­
ści znów nie doliczyli się swych

Zagadnieniewo’mvinokniiiw śwIstledorobHuXIXZiatduKPZR (11)

Pokój m o że  być obroniony
Nie. Stanowisko Związku Ra­

dzieckiego, stanowisko państw o 
bozu pokoju i demokracji wyra­
ził towarzysz Malenkow w nastę 
pujących słowach:

„Związek Radziecki walczy o 
zapobieżenie w s z e l k i e j  wej 
nie między państwami, wypo­
wiada się za pokojowym uregu
lowaniem międzynarodowych 
konfliktów i rozbieżności“.
Na wojnie giną przede wszyst­

kim robotnicy i chłopi odziani w 
t mundury i wysłani na pierwszą 

szeregów —• od systemu kapitali- j linię ognia. Wojna jest najwięk-
stycznego odpadł szereg krajów 
Europy i Azji.

„Istnieją wszelkie podstawy, 
aby przypuszczać — stwierdził 
towarzysz Maienkow na XIX 
Zjeździć KFZR — że trzecia 
wojna światowa spowoduje roz 
padnięcie się światowego syste 
mu kapitalistycznego“.
W wyniku pierwszej wojny 

światowej niektóre mocarstwa im

szym nieszczęściem, jakie może 
spotkać naród. Z wojną związane 
są niewysłowione cierpienia mi­
lionów ludzi. Zniszczenie i ruiny, 
jakie z sobą niesie, cofają ludz­
kość wstecz, niszcząc tę bazę ma 
terialną, która jest niezbędna do 
zbudowania bardziej doskonałe­
go społeczeństwa.

W XX wieku — a wykazało to 
już doświadczenie dwóch minio

perialistyczne poniosły ciężkie nych wojen — nie ma i nie może
straty. Po dziś dzień np. Fran­
cja odczuwa w różnych dziedzi­
nach życia gospodarczego skutki 
pierwszej wojny światowej. W 
wyniku drugiej wojny światowej 
gospodarka takich krajów impe­
rialistycznych, jak Niemcy, Wło­
chy i Japonia, została mocno pod 
ważona. Kraje te poniosły duże 
straty w ludziach. Anglia została 
nader osłabiona. Faktem bezspor 
nym jest, że kraje imperialistycz 
ne wzajemnie się osłabiły. Zdaje 
my sobie sprawę, że wojny mię­
dzy krajami imperialistycznymi 
wyrządziłyby dalsze poważne 
szkody światu kapitalistycznemu, 
spowodfłwałyby dalsze jego osła 
bienie. Czyż wobec tego w inte­
resie obozu pokoju i socjalizmu 
nie leżałby wybuch wojny 
światowej lub co najmniej woj- 
ra między krajami kapitalistycz­
nymi?

być wojen tylko między dwoma 
państwami. W wieku niebywałe­
go rozwoju techniki wojennej, w 
wieku, w którym różne interesy 
polityczne i gospodarcze poszczę 
gólnych państw zazębiają się, nie 
może być mowy o zlokalizowaniu 
tej czy innej wojny. Każda z nich 
zagraża rozszerzeniem się, każda 
z nich jest ogniskiem wojny świa 
towej.

Związek Radziecki uważając, te 
mogą i powinny być zaoszczędzo­
ne ludzkości cierpienia, przeciw­
ny jest wszelkiej wojnie między 
państwami.

„Radziecka polityka pokoju I 
bezpieczeństwa narodów wy­
chodzi z założenia — stwierdź’! 
tow. Malenkow na XIX Zjeż- 
dzie KPZR — że pokojowe 
współistnienie kapitalizmu i ko 
munizmu oraz ich współnraca

nieć będzie obopólna chęci Towarzysz Stalin, określając i- 
współpracy, gotowość wykony- stotę współczesnego ruchu w o- 
wania wziętych na siebie zobo| bronie pokoju, wskazuje:
wiązań oraz przestrzegane bę­
dą zasady równouprawnienia i 
nieingerencji w wewnętrzne 
sprawy innych państw“.
Związek Radziecki nie chce 

wojny. Nie dlatego, aby się oba 
wiał o jej wynik, ale dlatego że 
pragnie — chociażby nawet mia­
ła ona przyśpieszyć ostateczną 
klęskę kapitalizmu — zaoszczę­
dzić jej okropności własnym i in 
nym narodom, dlatego że byłaby 
ona klęską dla prostych ludzi ca 
łego świata, dlatego że wojna a- 
gresywna. jest najcięższą zbrod­
nią przeciw ludzkości.

Dążenie Związku Radzieckiego 
do pokojowego współżycia kapita 
lizmu i komunizmu jest wyrazem 
siły Kraju Socjalizmu, jest wy­
razem jego niezachwianej wiary 
w wyższość ustroju socjalistycz­
nego.

Jesteśmy przekonani — po-

„Wspólczesny ruch w obronie 
pokoju ma na celu zmobilizo­
wanie mas ludowych do wal­
ki o utrzymanie pokoju, o za­
pobieżenie nowej wojnie świa­
towej. A zatem ruch ten nie 
zmierza do obalenia kaoitaliz- 
mu i ustanowienia socja’ izmu— 
ogranicza się on do demokra­
tycznych celów walki o utrzy-

nych zbrodniarzy, którym nie u- 
dało się rozszerzyć wojny w Ko­
rei, którzy natrafiają na olbrzy 
mie trudności przy remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich i wskrze­
szaniu hitlerowskiego Wehrmach 
tu, przy przekształcaniu, innych 
krajów kapitalistycznych w ba­
zy agresji, a ludności tych kra­
jów w mięso armatnie.

Towarzysz Stalin w pracy swej 
wskazuje, że jedną z form walki, 
jaką rozwija ruch na rzecz poko­
ju, jest walka o d y m i s j ę  w o ­
j o w n i c z y c h  r z ą d ó w ,  wal­
ka o zastąpienie ich przez inne 
rządy, gotowe utrzymać pokój. 
Ta forma walki jest szeroko sto 
sowana chociażby w Niemczech, 
gdzie walka o pokój splata się z 
walką przeciwko rządowi Ade- 
nauera, z walką o zastąpienie te 
go rządu takim, który gotów był-manie pokoju'

Ruch ten wysuwa takie żąda- by prowadzić politykę pokoju, 
nia i propozycje, które powinny 1 Przeświadczeniem o zwycię- 
przyczyniać się do utrzymania stwie sprawy pokoju napawa
pokoju, do zapobieżenia nowej 
wojnie.

wszystkich obrońców pokoju po­
tęga czołowej siły obozu pokoju

„Osiągnięcie tego celu — po;— Związku Radzieckiego, które-
wiedział tow. Malenkow — by­
łoby w obecnych warunkach hi 
storycznym ogromnym zwycię­
stwem sprawy demokracji i po 
koju".

go interesy — jak wskazał towa 
rzysz Stalin — są w ogóle nieod 
łączne od sprawy pokoju na ca­
łym świecie, tak, jak interesy Ko 
munistycznej Partii Związku Ra­

wiedział tow. Malenkow na' dzynarodowej czyni oerspektywę 
XIX Zjeździć KPZR — że w po; obronienia pokoju najzupełniej re 
kojowym współzawodnictwie z alną. Dowodem tego są sukcesy 
kapitalizmem, socjalistyczny syj obrońców pokoju na przestrzeni 
stem gospodarki będzie z roku \ ostatnich lat. Towarzysz Stalin 
na rok coraz dobitniej wykazy! zapytany w kwietniu br. przez

O hcny układ sil „ i ,  S C r S g i

wał swą wyższość nad kapita­
listycznym systemem gospodar­
ki“.
Stanowisko Związku Radziec­

kiego ma poparcie przytłaczają­
cej większości ludzkości: pełne po 
narcie współczesnego ruchu w o- 
bronie pokoju. Ruch ten, jak to 
stwierdził prof. Joliof -Curie, prze 
wodniczący Światowej Rady Po­
koju, wywodzi się z trzech za­
łożeń: możliwości współistnienia 
dwóch systemów — komun;zma 

kapitahzmu: regu’owania dro-

grupę redaktorów amerykańskich 
gazet prowincjonalnych czy, jego 
zdaniem, trzecia wojna światowa 
jest obecnie bliższa niż przed 
dwoma lub trzema laty, odpowie 
dział: „Nie, nie jest bliższa“.

Już samo istnienie Związku Ra 
dzieckiego, promieniowanie zwy 
cięskich idei socjalizmu rodzi si­
ły polcoju, które rosną i przed 
którymi rysuje się wyraźna per­
spektywa zwycięstwa.

Wojennym planom amerykań­
skich imperialistów przeciwsta-

ealkowicie możliwe. Jeśli 1st sprawy innego państw»

zą pokojowych rokowań wszyst- wiają się coraz szersze kręgi ludz 
kich rozbieżności; nieingerowania kości. Ruch w obronie pokoju na 
żadnego państwa w wewnętrzne biera coraz większego rozmachu.

¡Krzyżuje on plany imperialistycz

go, zbieżne są z interesami miłu 
jących pokój narodów.

Narody w pełni zdają sobie 
sprawę, że istnieniu Związku Ra 
dzieckiego, że jego polityce poko- 
iu zawdzięczają dziś możność sku 
tecznej obrony pokoju światowe 
go. Zdają sobie również sprawę z 
tego, że od ich postawy także za 
leżą losy wojny i pokoju. I dla­
tego dziś, gdy w Wiedniu przed­
stawiciele całej pokój miłującej 
’ itdzkości obradina nad sprawą 
zapobieżenia wojnie, natchnie­
niem walczących o pokój naro­
dów są słowa Stalina, że 

„POKÓJ BĘDZTE ZACHOWA­
NY I UTRWALONY, JEŻELI 
NARODY UJMĄ W SWE RĘ­
CE SPRAWĘ ZACHOWANIA 
PO NO.TU 1 BĘDĄ BRONIŁY 
JEJ DO KOŃCA“.

TADEUSZ GUMOWSKI
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W  zwyczajna sesja WRN w Gdańsku
zakończyła swe obrady

'̂TRÓJMIASTA
His przezorność, 
b o z niedbalstwo

K u p u j e m y  c h o in k i

Przezorność, to zaleta. Człowie 
ka przezornego nie zaskakują 
niespodzianki życia — on je prze 
widuje, przygotowując jednoczaś 
nie środki zaradcze. Jeszcze cen­
niejszą jest rzeczą, gdy wymie­
niona zaleta cechuje rie jednost­
kę. lecz całą instytucję.

Pod jednym- jednak warun­
kiem: w posunięciach, dyktowa­
nych przezornością nie wolno za j 
tmcać miary. A jak łatwo to 
uczynić, dowodzi przykład ZBM 

Nie wiemy, co było przyczyną, 
ie kierownictwo działu admini­
stracyjnego ZBM przy Wałach 
Jagiellońskich w Gdańsku zma­
gazynowało w swych piwnicach 
ok. 50 łopat i 30 kilofów. Może 
była to obawa przed dużymi opa 
darni śnieżnymi, które mogłyby 
utrudnić dostęp do biur, może 
coś innego.

Wiemy natomiast, że przy bu­
dowie bloków mieszkalnych przy 
ul Szerokiej w Gdańsku i na in­
nych budowach wznoszonych 
przez tenże ZBM, odczuwa się 
dotkliwy brak łopat i kilofów, 
które bezużytecznie leżą w piw­
nicy administracji ZBM 

Końcowy wniosek tej historii 
jest następujący. Magazynowa­
nie łopat w tym wypadku nie 
jest aktem przezorności, ale zwy 
kiego niedbalstwa.

(Na podstawie inf, koresp. Cz. 
Sadowskiego opracował (b).

H§wydoinakadsiiikki
uj G d a ń s k u

Przed paru dniami został od­
dany do użytku nowy dom aka­
demicki w Gdańsku, wybudowa­
ny przy ul. Hibnera we Wrzesz­
czu.

Młodzież z wyższych uczelni 
Gdańska wzięła gremialny udział 
w uroczystości otwarcia nowej 
bursy i nadała jej nazwę „Dom 
Akademicki Nr 4 im. Obrońców 
Pokoju“ . W domu tym zamiesz­
kało 460 studentów.

E. NOWAK 
korespondent

Wczoraj, w drugim dniu VI 
sesji WRN głównym punktem 
obrad była sprawa zaopatrzenia 
miast i wsi woj. gdańskiego.
Sprawozdanie Prezydium WRN 
złożył zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN tow. Piotr Sto­
larek, koreferat wraz z wnioska­
mi Komisji Handlu WRN wygło­
siła przewodnicząca tej komisji, 
radna Kossutowa. Po referatach 
rozwinęła się ożywiona dyskusja. 

W godzinach popołudniowych
radni zatwierdzili dodatkowy i sko-stalinowskiej idei pokoju i 
budżet jednostkowy WRN na i braterstwa ludów — powiedział

rok 1952 oraz listę kandydatów ’ witając delegatów przewodniczą- 
na ławników Sądu Wojewódzkie cy Prezydium WRN tow. Gera- 
go. Na zakończenie zatwierdzono ga. — Popieramy gorąco waszą 
ramowy plan pracy komisji walkę o zjednoczenie narodu 
WRN na rok 1953. i niemieckiego. Widzimy w NRD

Serdecznie powitali radni dele ostoję ogólnoniemieekiego rwchu 
gację działaczy politycznych, spo wyzwoleńczego, skierowanego za 
łecznych i kulturalnych z NRD, równo przeciw imperialistom 
która przybyła wczoraj na sesję, anglo-amerykańskim, jak i neo-;

„Przyjaźń narodu nieirfeckie- hitlerowcom z Bonn. Widzimy wj 
go i narodu polskiego jest wiel- waszej partii, w Niemieck-ej So- j 
kim triumfem idei in terna ejona- cjalistycznej Partii Jedności, na 
lizrnu proletariackiego i ien'now czele której stoi wypróbowany i

W  roku 1953 Gdańsk otrzyma
58 nowych punktów usługowych
W roku bieżącym związki bran 

żowe uruchomiły w poszczegól­
nych dzielnicach Gdańska 123 
punkty usługowe. W najbliższych 
dniach otwarte zostaną dodatko­
wo 2 punkty: fryzjerski na Sto­
gach i pralnię w Nowym Por­
cie.

Na rok 1953 związki branżowe, 
w porozumieniu z Wydziałem 
Przemysłu Prezydium MRN, za­
planowały otwarcie 58 dalszych 
nowych placówek usługowych; w 
I kwartale będą otwarte 22 pla­
cówki, w II — 16, w III — 11 
i w IV ■— 9. Powstanie m. in. 5 
punktów szklarskich, 6 kominiar 
skich, 16 włókienniczo-odzieżo- 
wych i wiele innych branż, jak 
np. drzewnej, metalowej, chemicz 
nej, budowlanej itp.

Plan ten świadczy o tym, że 
związki branżowe starają się za­
spokoić potrzeby mieszkańców 
Gdańska. Trzeba jednak stwier­
dzić, że rozbudowując sieć punk­
tów usługowych nie zawsze roz­
mieszczają je właściwie w tere­
nie. Dotychczasowa lokalizacja 
punktów nie była dobrze prze­
myślana.

A oto najpilniejsze potrzeby po 
szczególnych dzielnic Gdańska w 
tej dziedzinie. Mieszkańcy Oliwy 
od dłuższego czasu domagają się 
uruchomienia punktów naprawy

naczyń kuchennych i urządzeń 
elektrycznych, jak np. żelazek, 
imbryków itp. Mieszkańcy Wrze 
szcza, Nowego Portu, Brzeźna, 
Stogów muszą tracić wiele czasu 
na to, by oddać do przenicowa­
nia ubranie lub płaszcz. Muszą z 
tym jeździć do śródmieścia Gdań 
ska, bo tam tylko taki punkt się 
znajduje. Podobnie jest z napra­
wą mebli i wulkanizacją kaloszy, 
botów itp.

Przy ustalaniu planu rozmie­
szczenia nowych punktów potrze 
by te powinny być wzięte pod 
uwagę.

niezłomny bojownik kiesy robot 
niczej tow. Wilhelm Peck — 
przodującą siłę narodu niemiec­
kiego, budowniczego nowych, de 
mokratyeznych Niemiec".

Po odbytych w serdecznej at­
mosferze rozmowach z radnymi, 
goście z NRD opuścili salę żegna 
ni okrzykami na cześć demokra­
tycznych Niemiec, na cześć po­
koju.

Już od kilku dni w wielu punktach trójmiasta odbywa się sprzedaż choi­
nek. Piękne drzewka dostarczone urzcz spółdzielnię „Las“  znajdują to 

Gdańsku, Gdyni i Sopocie wielu nabywców.

Rvb będzie więcei, niż w rmku ubleqhrm

W sklepach trójmiasta robi się tłok
Liczba klientów w sklepach i dżinach popołudniowych robi się mały w tych dniach nowy tran-

trójmiasta, kupujących artykuły 
świąteczne i podarki, zwiększa 
się z dnia na dzień. Zarówno w 
sklepach PSS jak i MHD w go-

Kto za bie rze  c e g ły ?
Pracownicy II Ośrodka Zdro­

wia przy ul. Toruńskiej w Gdań-

ÎZ e a h 'jf

R a d i o  n a  d z i e ń  1® b m .
3,03 — Wiad ooran. 6,30 — Dzien­

nik poranny 7,55 -- Wiad. porań. 8,00
— Serwis CZRM dla rybaków — lok. 
12,04 — Dziennik południowy 13,15 — 
Komunikat PTHM dla rybaków 14,10
— Dla kl T aud ,,Koloro we listy“ . 
14,30 — Dla ki VI słuch. E. Szel- 
burg - Zarembiny „O Stefanie Czar­
nieckim — partyzancie sprzed 300 
lat“ 14,50 — ,.Swojskie melodie“ 
15,09 — Kom. o stanie wód 15,10 — 
-,Z życia realisty“ — pow E Orzesz­
kowej. 15,30 — Dla dzieci aud ..Słu­
chamy muzyki i śpiewamy piosen­
ki“ 16,00 -  Wszech. Rad 17.00 — 
Wiad popołud 18,30 -  Fala 49 18,40
— Utwory F Liszta 19,10 — Kurs
Jęz. rosyjskiego 19.30 — Muzyka 1 ak­
tualności 20.00 — ,,Dla każdego coś 
miłego“ 20,58 — Komunikat PIHM dla 
rybaków — lok Stan pogody. 21.00 — 
Dziennik wieczorny. 21,26 — Wiad.

sportowe. 22,00 Spra vvozdanie z Kon 
gresu Narodów w Obronie Pokoju. 
23,50 — Ostatnie wiad. 0,05 — CZRM 
dla rybaków — lok.

Program lokalny 6,15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków 6,16 — Omówienie 
programu 6,17 — Muzyka. 16,20 —
Przed oiatkowym koncertem Filhar­
monii Bałtyckiej 16,50 — Audycja dla 
kobiet ,,Rady kobiece zmieniają swój 
charakter“ — w opr Stefanii Kryń­
skiej. 17,15 — Reportaż ze Stoczni 
Gdańskiej — w opr Zbigniewa Rawi­
cza. 17.25 — Muzyka operowa -- frag­
menty z opery B Smetany ,,Sprzeda­
na narzeczona“ . 17,50 -- Audycja mor 
ska w opr. Zbigniewa Obrowsk!ego 
.Rozmowa z dr Cieglewiczem o rybo 

'ówstwie w Związku Radzieckim“ 
:3.00 -- Kwadrans piosenek w wyk. 
gdańskiej czwórki radiowel 18,15 — 
— Codz?enny przegląd wydarzeń.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
..Mieszczanie“ , godz. 19.

TEATR, DRAMATYCZNY W GDYNI — 
„Cyrulik sewilski“ , godz. 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
..Kandida“ . godz. 19.30.

’Kina
GDAŃSK
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Dziewczę­

ta z baietu", godz. 16. 18 i 20.
„ZMP-owiee" we Wrzeszczu — „Cy­

wil na stadionie ', godz 16, 18 i 20
„Marynarz“  w N. Porcie — „Prze­

klęta wyspa", godz. 18 i 20.
„Przyjaźń“ w Gdańsku — „Niezapo­

mniany rok 1919“ , godz. 18 i 20.
„Delfin“  w Oliwie -- „Akcja B" 

godz 16; 18 i 20.GDYNI A
„Atlantic“  — „Wyspa szczęścia", 

godz. 13,30. „Pod niebem Sycylii“ , 
godz. 17.30 i 19,30. ,

„Goplana“ , — „Niezapomniany rok, 
1919". godz. 16, 18 i 20.

„Warszawa“  — „Nie ma pokoju pod 
oliwkami", godz 16, 18 i 20.

„Fala“  na Grabówku — „Noc wigilij­
na“ . godz 18 I 20.

„Promień“  w Chyloni — „Małżeństwo 
aktorki", godz. 17 i 19.

„Neptun" w Orłowie — „Sekretarz 
Relkomu“ , godz. 18 i 20.SOPOT

„Bałtyk“  — „O G wieczorem po woj­
nie“ . godz. 15.30 17.30 i 19 30.

„Polonia“  — „Ditta", godz. 16, 18 
1 20.

sku, na apel Miejskiego Społecz­
nego Komitetu Odbudowy, odgru 
zowali w listopadzie wyznaczony 
im teren oraz oczyścili i ułożyli 
ok. 1500 sztuk cegieł.

Kierownictwo akcji odgruzo­
wania obiecało zabrać cegły na­
tychmiast. To „natychmiast“ 
trwa już jednak tygodnie. Ce­
gieł nie zabrano dotychczas, a 
stos ich z dnia na dzień maleje, 
gdyż ktoś zabiera je na własny 
użytek.

Jeśli kierownictwo nadal bę­
dzie zwlekało, to ze stosu nada­
jący eh- się do Użytku cegieł nie 
pozostanie ani śladu.

J. DĘBIEC
korespondent

już tłok. I sport odzieży zimowej. Zwiększo
Dostawy towarów świątecz- n0 również wybór galanterii skó 

nych do sklepów powiększają1 i-zanej. Dużym powodzeniem cie 
się. Sklepy spożywcze otrzymały | szą się torebki damskie modnych 
już duże ilości drobiu, zajęcy i fasonów, teczki skórzane, ręka- 
wędlin. Wczoraj ukazały się w wiczki damskie i męskie itd. „
sprzedaży pomarańcze i figi.

Ryby będzie w tym roku 
więcej," niż w roku ubiegłym. 
Będą to ryby słodkowodne 
jak: karp w cenie 12 — 14 zł.. 
sandacz w cenie 17 zł., szczupak 
— 17 zł. i leszcz po 9 zł. za kg.

Odczyt
w kiiùie TPPR

3

19 grudnia o godzinie 18, w sali klu­
bu TPPR we Wrzeszczu, przy ul. 

Sprzedawać je będą poza sklepa Kniewskiego, prelegent twp ob. S. 
mi rybnymi wszystkie placówki ( odczyt pt' ”Mto* 
uspołecznionego handlu spożyw­
czego. Prócz tego sklepy zostały 
iuż zaopatrzone w duży asorty­
ment ryb wędzonych. Nie zabrak 
nie także konserw rybnych.

Sklepy „Spólnoty Pracy“ otrzy

Paczki noworoczna 
w PDT w Sopocie

PDT w Sopocie przyjmuje już 
zamówienia na paczki noworocz­
ne ze słodyczami oraz tzw. „no­
woroczne paczki praktyczne“ (z 
Przyborami szkolnymi, książka­
mi itp.).

dzież naszej ojczyzny“
Po odczycie wyświetlony zostanie 

film polskiej produkcji pt. „Pierw­
szy start“  oraz dodatek „W pałacu 
młodzieży“ .

D Y Ż U R Y  A P T E K
GDAŃSK — Apteka nr 3 — Aleja Ro­

kossowskiego 35, nr 18 — ul Wy* 
bickiego 18 we Wrzeszczu, nr 4 — 
ul. Oliwska 82/4 w Nowym Porcie 
i nr 21 — ul.. Jedności Robotniczej 
111 w Oruni

GDYNIA -  Apteka -nr 14 — ul. Świę­
tojańska nr 122, nr 20 — ul Bo* 
haterów Stalingradu nr 66 w Orło­
wie i Apteka nr 10 -  ul Czerwo­
nych Kosynierów 137 na Grabów­
ku.

SOPOT -  Apteka nr 33 — ul. Stalina 
nr 715.

Sportowcy CSR i Polski
pozdraw iaj Kongres Narodów 

w W.edniu
Przebywający w Warszawie naj 

lepsi pingpongiści CSR i Polski 
przesiali we wtorek 16 bm. do 
Prezydium Kongresu Narodów o- 
bradującego w Wiedniu depeszę 
treści następującej:
„My sportowcy, przebywający w 

Warszawie na międzynarodowym 
turnieju tenisa stołowego, przesy­
łamy delegatom, obradującym w 
Wiedniu na Kongresie Narodów 
w Obronie Pokoju, nasze gorące 
i serdeczne pozdrowienia.
Sportowcy bratnich narodów cze­

chosłowackiego ł polskiego swoją 
czynną postawą solidaryzują się z 
całą postęnową ludzkością w walce 
o zachowanie i  utrwalenie po­
koju“ .

M E C Z  G W A R D I A - K O L E J A R Z ,
atrakcją dla zwslsnmlâw fcaisu

-ILIA ERENBURG-

I I *«*

-TtUM (1ABRIEU MU/SHH KLONOWSKA---------

Lokalne derby bokserskie Gwardia 
— Kolejarz, które rozegrane zostaną 
w niedzielę, o godzinie 12, w hali 
Wojska Polskiego we Wrzeszczu, bę­
dą miały duże znaczenie na ukształ­
towanie się tabeli I Ligi.

Drużyna Gwardii, która utrzymy­
wała się dłuższy czas na drugiej po­
zycji za CWKS. spadła obecnie na 
trzecie miejsce, gdyż została zdystan­
sowana przez lubelski OWKS, który 
dzięki walkowerowi z chorzowska 
Stalą posiada lepszy stosunek walk

Gdańska Spójnia tralczg
o wejście do finału Ligi koszykowej

Koszykarze walczący o mistrzostwo 
Ligi postarali się o to, aby zwolen­
nicy tej dyscypliny mieli iak naiwię- 
cej emocji do ostatniego spotkania 
Sytuacja w II grupie, w której wal­
czy gdańska Spóinia wyjaśni się o- 
statecznie dopiero po ostatniej run­
dzie spotkań, które rozegrane zostaną 
w najbliższą niedzielę.

Pewnym kandydatem do udziału w 
finale jest z tei grupy CWKS. nato­
miast drugi zespół wyłoniony zosta­
nie w czasie niedzielnych spotkań

S z a c h y

Si wa mistrzem Polski
Czwarta partia meczu szachowego 

o tytuł mistrza Polski, rozegrana mie 
dzy Śliwą a Makarczykiem zakoń­
czyła się zwycięstwem Śliwy w 24 po­
sunięciu Tym samym Śliwa który 
zdobył 1uż 3 punkty, zdobył ponow­
nie tytuł mistrza Polski. «

Największe szanse na udział w finale 
mają koszykarze gdańskiej Spójni, 
którzy zdobyli dotychczas 5 punktów 
Również 5 punktów posiada Spójnia 
(Łódź), przy dużo gorszym stosunku 
koszy Pozostali pretendenci do fina­
łu, tj Kolejarz (Poznań) 1 Ogniwo 
'Kraków) maja po 4 punkty.

W niedziele £rać będą: w GDAŃ­
SKU — Spójnia z Ogniwem (Kr), w 
POZNANIU -  Kolejarz z AZS (W-wa) 
oraz w WARSZAWIE CWKS z łódz­
ką Spójnią.

Decydujące znaczenie będzfle miało 
spotkanie gdańskie, gdyż zwycięstwo 
Spójni zapewni jej udział w finale. 
W razie porażki gdańszczan przy Jed­
noczesnych zwycięstwach Kolejarza 
w Poznaniu i CWKS w Warszawie, — 
obie Spójnie oraz Kolejarz 1 Ogniwo 
'dobyłyby równa ilość punktów i o 
udziale lednej z tych drużyn w fi­
nale zadecydowałby stosunek koszy.

Niedzielne spotkanie pomiędzy 
Spójnią (Gdańsk) a Ogniwem (Kra­
ków) odbędzie się w hall sportowej 
W.P. we Wrzeszczu o godz. 17.

przy równej ilości zdobytych punk­
tów Gdyby więc w niedzielnym me 
czu drużynie Gwa.dii udało się wy­
grać z Kolejarzem, wówczas wysunie 
się z powrotem na drugie miejsce.

Dla Kolejarza spotkanie z Gwar­
dią będzie miało jeszcze większe zna 
czenie. Drużyna ta zajmuje obecnie 
w tabeli ostatnie mieisce, mając zdo­
bytych zaledwie 2 punkty Jeżeli więc 
Kolejarz przegra, to różnica dzieląca 
tę drużynę od pozostałych zespołów 
jeszcze bardziej wzrośnie. W razie 
7.wycięstwa Kolejarza wytworzy się 
taka sytuacja, że 5 drużyn ligowych, 
tj. OWKS (Lublin). Gwardia (Gdańsk), 
Gwardia (Warszawa), Stal (Chorzów) 
i Kolejarz (Gdańsk) beda miały rów 
ną ilość (po 4) zdobytych punktów.

Wielka stawka niedzielnego meczu 
daje najlepszą g w a r -ę ,  że obie dru 
żyny będą się starały wystawić swo 
ie najsilniejsze składy.

Nie wiemy leszcze iakie będzie ze 
stawienie par, ponieważ- kierownic­
twa obu zespołów zachowulą pod tym 
względem ścisłą tajemnicę i przypus7 
czainie jeszcze w ostatniej chwili za 
dą pewne przesunięcia taktyczne. Są 
dzić jednak należy, że w ramach te­
go meczu dojdzie do nastenujących 
ciekawszych spotkań: Mikołajczewski 
— Kaszuba, Pek — Poleks, Antkie- 
wicz — Milewski, Chychła — Kraw­
czyk i Węgrzyniak — Bork. (w).

Pływacy S r a c in a
w Gdyni

Na basenie Technikum Morskiego 
w Gdyni odbędzie się w niedzielę 
mecz pływacki o puchar zimowy Aka 
dcmickiego Zrzeszenia Sportowego 
oomiędzy reprezentacyjnymi zespoła­
mi szczecińskiego i gdańsk!ego AZS 
Początek zawodów o godz. 15,30.

— Ciekawe, co pan widzi? Wiersze? Gołe Pa­
ryżanki? A -Bill Coster? Pan chyba zapomniał, 
że istnieje Bill Coster? Powiedziałem Robertso- 
wi, że nikogo lepszego nie znajdziemy Bill nie 
pisze, ale rżnie piórem. Ma też za sobą dwulet­
ni pobyt w Paryżu, poznał tam kulisy wszyst­
kiego. Pan musi, i to natychmiast., skomuniko­
wać się z nim. Jeżeli będzie się upierał, niech 

|mu pan powie, że od tego wiele zależy: chce- 
i| my go posłać do Warszawy albo do Pragi. To 
I świetna kandydatura. Ale niech się pan łaska­

wie pospieszy. Roberts powiedział, że nie na-, 
leży tracić ani chwili. Ten Francuz ma wystę­
pować w Madison Square. A więc trzeba już 
jutro i nie mniej niż pięćset słów...

Nivelle miał zamiar wezwać Costera telefo­
nicznie, ale się rozmyślił: ten pismak zrobi! się 
ważny. Trzeba pojechać do niego, do New 
Yorku.

W wagonie wypił szklankę whisky i zasnął. 
Sny miał ohydne: rudy senator, przedzierzgnię­
ty w kota, siedział na ladzie baru i gniewnie 
miauczał. Potem po Nivelle'a przyszli sanita­
riusze: położyli go na nosze, wyrywał, się im, 
ugryzł nawet jednego, ale go przywlekli do 
młyna, krzycząc, że trzeba go zemleć na nowo. 
Wyrwał się, uciekł i oto znowu słyszy jak miau­
czy rudy kot... Nivelle obudził się. Za mętną 
szybą migały przedmieścia New Yorku.

Bill Coster uchodził za jednego z najwybit­
niejszych amerykańskich dziennikarzy Rozgłos 
zdobył zrazu dzięki korespondencjom z Moskwy, 
Paryża, Niemiec, później zaś — dzięki rewela­
cjom o działaczach politycznych związanych ce 
zmarłym prezydentem, których nazywał: „czer­
wonymi kameleonami“. Codziennie sto czterdzie­
ści sześć gazet, wychodzących w rozmaitych sta­
nach, drukowało krótkie artykuły, ozdobione 
portretami Billa. Na fotografii Coster wesoło 
szczerzył zęby. Artykuły były pełne żółci. W 
rzeczywistości Bill ani się śmiał, ani się gnie­
wał, Znikł dawny Bill, wesoły, wielbiący sławę, 
pieniądze, ładne kobietki. Zdawało się, że teraz 
mógłby rozkoszować się życiem, posiadał bo­
wiem wszystko: sławę, dolary, piękną żonę. 
Tymczasem Bill chodził ponury, od rana pił whi 
sky i podchmieliwszy sobie zaczynał bredzić o 
śmierci. Żona wezwała znakomitego neurologa. 
Bill powiedział mu: „Bezsenność, bóle głowy,

lllale to drobiazg... Jeśli pan, jak każdy szanują­
c y  się lekarz, spyta co mi dolega, odpowiem: 
nic. Pan sobie nie może nawet wyobrazić, jak 
obrzydło mi wszystko, nawet moja własna o- 
soba!“

Bill kupił sobie nieduży pałacyk w centrum 
miasta; dla mieszkańca New Yorku był to luk­
sus, marnotrawstwo — i Nivelle pomyślał z ura­
zą: czy można porównać los poety z losem ordy­
narnego paszkwilisty?... W dużym widnym hallu 
stali bogowie Azteków, rzeźby surrealistów, sta­
rożytne wazy włoskie. Na ścianie Niville zoba­
czy! krajobraz Utrillo: smutną uliczkę paryskie­
go przedmieścia.

— Pan lubi Utrillo?
Bill wzruszył ramionami.
— To fantazja pani Coster. Pan sobie nie mo­

że wyobrazić, co potrafi wymyślić Amerykanka, 
kiedy jej mąż posiada trochę zbytecznych do 
larów .Mówiąc szczerze, nic nie iubię. Jednakże 
trzeba coś wypić. Co pan woli? Koniak? Whi­
sky? Cocktail?

Nivelle doznał uczucia niepokoju: o Costerze 
mówiono, że wiele pije. Jeśli się nażłópie, nie 
potrafi nic napisać, a rudy żąda, żeby było na 
jutro... Nivelle dotknął ustami szklanki i zaczął 
mówić o artykule. Bill pił w milczeniu. Kiedy 
Nivelle umilkł, Bill powiedział:

— W Paryżu mówiono mi, że pan pisze wier­
sze. Czy to prawda?

— Pisywałem.
— A teraz?

— Rzadko. Nie mam ani czasu, ani ochoty.
— Szkoda. Chciałem zapytać, co pan czuje 

pisząc wiersze. To napewno pozwala zapomnieć 
o wszystkim. Jak whisky. Nigdy nie próbowa­
łem. W ogóle wielu rzeczy nie próbowałem. Ani 
razu, na przykład, nie paliłem opium, miałem 
zamiar, ale jakoś nic z tego nie wyszło. Olds- 
berg polował na tygrysy i zapewnia, że to po­
chłania całkowicie, nie wiem, nie próbowałem 
Nie latałem też samolotem odrzutowym. To 
wszystko głupstwa, a teraz wracając do rzeczy 
nigdy nie interesowała mnie polityka. Mam 
przyjaciela, który chciał popełnić samobójstwo, 
gdy republikanie przegrali podczas wyborów 
To śmieszne prawda? Z kobietami także nie za­
znałem wielkich przyjemności. Lista długa, ale 
w gruncie rzeczy — sprawy raczej mechaniczne 
Teraz rzadko się tym zajmuję: jak pan powie­
dział, nie mam ani czasu, ani ochoty.

Nivelle skrzywił się ze wstrętem: „Jacy oni 
cyniczni. Costera prawie nie znam przyszedłem 
z interesem, a ten negliżuje się. Dzikusy! Ale 
muszę wydostać od niego ten artykuł“. I Ni­
velle powiedział ze współczuciem:

(C. d. n.)
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